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Jak wielki i stanowczy jest podział między 
dążnościami demagogii a celami ludowćj, na 
prawdzie opartćj demokracyi, widzieliśmy o nie- 
mal w każdym kraju w ciągu ostatnich wypad- 
ków. Tak jak pewnego rodzaju reakcya, jest 
ruch demagogiczny ruchem wstecznym, prze- 
czącym postęp, tłumiącym wolność, kredyt pu- 
bliczny, przemysł i dobry byt krajowy, gnę- 
biącym interesa najżywotniejsze ludu, a mia- 
nowieie całćj klassy roboczej. 

Od roku dowodów nie brakło, że ruch de- 
magogiczny idzie w parze z absolutyzmem i 
tyranią. 

Rzeczpospolita czerwona jest rodzoną sio- 
sua rządów absolutaych, i monarchii czerwonćj. 

Sa sobie nawzajem powodem i wynikiem, 
nawzajem sobie pomagają, nawzajem z siebie 
powstają. Jedna jak i druga opiera się na 
wspomnieniach przeszłości , na pojęciach już 
przeszłych, na namiętnościach wygasłych; a po- 
wrót do rządów konwencyonalnych, tak się 
sprzeciwia dzisiejszym potrzebom, deisiejszemu 
postępowi, jak odnowienie absolutyzmu i sy- 
stemału Ludwika XIV. 

To się tyczy pojęć politycznych, jako i po- 
jęć organicznych i socyalnych. 

Równie w obydwóch natrafiamy w porządku 


LISTY POLAKA O PIEMONTCIE. 


L 

W Czerwcu (r. p.) przybyłem na powrót do Fran- 
cyi i wylądowałem do ulubionego mi Sztrazbnrga. W 
Frankfurcie nad Menem mialem jeszcze sposobność u- 
czynić usługę krajowi wypracowawszy dla Emanue- 
la Arago udającego się jako wysłańca francuzkiego do 
Berlina dosyć obszerne i autentyczne sprawozdanie z 
wypadków poznańskich, Rzecz oznaczoną byfa na do- 
kumentach autentycznych ; krew się burzyła i serce 
ściskało przy tćj pracy» która zajęła mi trzy nocy i 
dni cztery, po czćm udałem się do Francyi. Pobyt 


: : sie ni nym s - 
w tym kraju stať mi się nieZnośnym, postanowiłem szu- 


kad walk i bojów; zdaje mi- się że gdybym ieh byt 
Aa pospieszyľbym do Chin. 


m był z W. Z. ofiarował 


w Europie nie znal 


Jeszcze w Berlinie mówile Eg; 
mi miejsce w korpusie oficerów, 7 którym PTO 
się pułkownik Br.... dla formowania 
szech; za przybyciem do Sztrazburga: 5 
at Z Marsylii, napisalem 
dlngo żadnej 


legionów we Wło- 
dowiedziałem 


się że oddział ten jaż wypłyn 
jednak do Z. od którego nie odbierałem 


odpowiedzi. "Tymczasem dowiedziałem się że półko- 


wnik K. znany wam, nie mogąc już dostać się zko- 
lumna emigrantów, zwrócił się do Włoch i poparł POT 
byciem swoim Mickiewicza usiłowania, któren w począt- 
kach zaraz wypadków Włoskich z Rzymu do Melyo- 


politycznym: centralizacyą tlumiącą wolny ruch, 
i różnolitość życia krajow ego, pojęcie państwa 
i zewnętrznćj jego siły, poświęcające bezw zglę- 
dnie wolność osobistą i stronę wewnętrzną, 
organiczną interesu narodowego— administro- 
wanie a nie organizowanie żyw iolów i sił społe- 
cznych. W porządku soeyalnym : stawianie 
władzy jako duszy i myśli społeczeństwa, pod- 
danie pod jćj absolutne kierownictwo nie tyl- 
ko czynów, ale i myśli, sumienia, moralnćj 
osobistości, każdego pojedynczego, a w końcu, 
gwaltowne, Samow ladne narzucanie się mniej- 
szości calemu ogólowi nargdowemu, przeto sa- 
mo konieczne skrzywienie prawdziwych, naro- 
dowych dążności. Można śmiało powiedzieć iż 
dzieje zeszłego roku, są tylko udowodnieniem 
tćj prawdy; wszędzie a mianowicie we Fran- 
cyi. Tutaj stronnictwo demagogiczne, w skutek 


wypadków lutowych, było bezwarunkowo opa-. 


nowalo ster i prowadzenie sprawy publicznćj; 
nic więc jemu przeszkodą nie stalo w przepro- 
wadzeniu swych myśli, w urzeczywistnieniu swych 
zasad, lecz nim uczuciem własnego dobra zbu- 
dzony naród był powstał i czynem się oparł 
nowemu absolutyzmowi, Sama nieudolność, 
słabość, zgrzybiałość rzeczonego stronnictwa, 
już je były moralnie o Śmierć przyprawiły. 
Snadź jednak iż nie dosyć jeszcze przykładów, 
lub raczej że boleść cudza, nie jest tą mądrości 
uczącą szkodą. 


Janu w towarzystwie 42 młodych artystów przybył, i 
zyskał upoważnienie od Rządn tymczasowego do Tor- 
mowania legii polskićj: Jaka była pierwotna myśl Mid- 
kiewicza , tego nie wiem, albo jeżeli wiem, ani roz- 
bierać ani zbijać jej nie myślę ; to tylko pewno, że 
choć pozornie idea jego wielka , genialna, w praktyce 
niepodobna do zastósowania. Co bądź myślaf wielki 
nasz poeta, ale zarazem maluczki praktyk, dzieło je- 
go za przybyciem K. przerobiło się na zastęp czysto 
wojskowy, zľožony z bitnych żołnierzy, czasem pijaków, 
złodziei , nawet i z młodzieży półdemokraty cznćj, pól- 
towiańskićj mistycznej, słowem z dziwnego amalgama- 
lu. Było wszystkiego ludzi 150, i pozostalo jeszcze 
w Medyolanie kilkudziesiąt dla formowania drugiego 
legionu, przybydy” do Sztrazburga agent dla werbowa- 
nia do Włoch, zastaf emigracyą wcale nie usposobio- 
ną do wojaczki we Włoszech: Centralizacya uważa 
wszelką służbę wojskową w obcej sprawie choćby Z na- 
szą miafa Ticzność, za występek. Ona nawet woj- 
skowości nie lubi, bo ta zabija Samodzielność czlowieka; 
opierała się więc wszelkiemi Środkami wyprawie do 
Włoch i miała racyą. Gdyby też wszyscy za granicą 
Polacy uformowali się w porządne militarne oddzialy, 
w coby się obrócifa władza przywódzców demokraty- 
cznych ? Jakimby sposobem potrafili oszukiwać kraj, 
exploatować go i ciągnąć zyski materyalne, które miło 
jest konserwowyć we Francyi, choć one strumienie Tez 


W tych chwilach Włochy wstępują na tę 
kolej, którą Francya opuścić musiała w sku- 
tek świetnie wyrzeczonćj woli ludowćj na wy- 
borach ogólnych, i przez ogólne głosowanie. 
Te same teorye centralizacyi, i władzy repu- 
blikańsko-absolutnćj reprezentowane przez Maz- 
ziniego, i jego stronnictwo, poparte terory- 
zmem przez ruchliwą część ludności większych 
miast, opanowały ruch tak w Rzymie jaki we 
Florencyi. Niczćm znane chęci ogółu prawie 
narodu, niczćm niezaprzeczone potrzeby i in- 
teresa każdej miejscowości , niczem niemoże- 
vność jawna przeprowadzenia powziętych za- 
miarów , niczem, w końcu niebezpieczeństwo 
z zewnątrz grożące i nakazujące jedność i po- 
łączenie sił wszystkich; wszystko musi paść o- 
fiara partyi demagogicznćj, być poświęcone dą- 
żnościom systematycznie naprzód oznaczonym, 
służyć ślepemu naśladownictwu zeszłowiecznćj 
rewolucyi francuzkićj, lub utopiom kilku czczych 
marzycieli. 

Lecz nie dosyć wskazać fałszywość celów, 
i absolutność pomysłów, jakie są siły dla prze- 
prowadzeuia olbrzymich zamiarów? gdzie ludzie 
zdolni i wielcy w mierze potrzeby? gdzie ar- 
mia, broń i pieniądz? gdzie nawet ten zapał 
wielki, twórczy, porusz jący calym ludem, i 
nakształt wiary przenoszący góry z miejsca na 
miejsce? 


i potoki krwi kosztują? Z wielką trudnością potrafiliśmy 
zchrać 25 ochotników, zaręczył nam honorem agent, 
że idziemy służyć sprawie wfoskiej pol chorągwią pol- 
ską, ale bynajmnićj nie jako stronnicy jakićj emigracyj- 
nej partyjki. Ze jednak trwała jeszcze wtenczas powsze- 
chnie myśl wszechwładztwa ludowego, że Mickiewicz 
braterstwo za jedyny węzeł ludzkości, ogłosił; agent 
więc oświadczył nam, że nie przyjmuje pod innemi 
warunkami ochotników, jak tylko jeżeli się zrzeką wszel- 
kich pretensyj i poddadzą pod prawa zasad socyalno - re- 
ligijno - demokratycznych aż do chwili wejścia w szereg! 
wojskowe gdzie i hierarchia miała mieć zasluż 
lor. Nie podobał mi*się teu początek , ale jednak py" 
stalem na wszystko, gdyż pragnąłem co prędzej dostać 
się do Włoch. ZB Mi 

Podpisalem się więc jako żołn'erz sepii i przy- 
wdziałem strój podróżny» to jest aa niebieska, pasem 
skórzanym białym spiet% Euser I karmazynową kon- 
federatkę ; sprzedalem oj garderoby, resztę zostawi- 
łem i niewiem kiedy się Z nią zobaczę. 

Towarzysze przystąpili do wyboru dowódzcy w cza- 
sie drogi i jednomyślnością mnie tę godność powierzyli. 


ony wa- 


Wyszedłem ze Sztrazburga mając w rezerwie slo fren, 
ków własnych, zegarek paręset franków wartości, na 


oddział 25 ludzi około ķoo franków, w drodze mieliś- 


my żyć pod rządem wojskowym. W wigilią wymarszu 
odebrałem list od Z. w którym mi donosi, że mu twardo 


O to się we Włoszech nie pytajmy, tak jak 
się o to nie troszczą ni pytają, wieley boha- 
terowie chwili. Im chodzi o władzę, 0. dojście 
do nićj, nie o dalszy skutek, ani o dobro oj- 
czyzny. 2 

Wiemy iż przeciwko takiemu widzeniu rze- 
czy nasuwa się zarzut na pozór prosty i praw- 
dziwy. Jak ogółowi całemu może narzucać 
myśl swoją nieliczna mniejszość, nie opierając 
się na rodzimych prawdziwych uczuciach na- 
rodowych, nie wyrażając dobitnićj i silnićj niż 
drudzy to cotkwi w każdćm sercu, w każdej 
głowie? Ostatnia przeszłość wszystkich prawie 
krajów, okazuje jasno i dowodnie, co znaczy 
traf, przypadek, organizacya silna jedaćj par- 
tyi, nieprzygotowanie ogólu w podobnych oko- 
licznościach. Idzie o dzień, czasem o godzinę 
jędnę a stanowiącą, by zepchnąć naród z na- 
turalnćj kolei, a późnićj przywrócenie porząd- 
ku wymaga już nowćj rewolucyi. 

Prócz tego jednak we Włoszech widoczne 
zniechęcenie ludu, i nieprzystawanie do nowe- 
go ruchu. W Rzymie lud Transteweru w gro- 
źnćm milczeniu stroni od wszelkićj uroczysto- 
ści nakazywanćj przez nową władzę; w Toska- 
nii całćj, ludność wiejska powstaje przeciw ab- 
solutyzmowi miast stołecznych, odrzuca nasy- 
lane rozkazy, nawet grozi napadem na Flo- 
rencyą. 

Jakież z tego konieczne następstwa? Upa- 
dek wolności wewnątrz, osłabienie narodowo- 
ści włoskićj na zewnątrz — to jedno da się prze- 
widzieć. Nie dziw więc iż bólem przepełnio- 
ne serca prawdziwych patryotów, jakich Wło- 
chy jeszcze liczą. Oby im odwagi i wytrwa- 
tości nie brakło w tćj ciężkićj próbie, oby dla 
ludzi nie zwątpili o wolności i świętćj miłości 
ojczyzny, to z duszy dla nich pragniemy! 


Gazeta Berneńska (Briinner-Zeitung) zawiera cha- 
rakterysfykę stronnictw sejmowych w Kromieryżu, 
z którćj podajemy następujący wyjątek, polskich de- 
putowanych dotyczący : 

« Polscy. deputowani najdobitnićj charakteryzują 


ów gwałtowny obrót stosunków, zrządzony rewolu- . 


cyą Marcową. Z katuszy Szpilberga przeszli mężo- 
wie ci, którzy posępnym losom, jakie ciążą na Pol- 
sc» mężnie stawili czoło, przeszli mówię, do sali 


„dzie we WToszech co się tyczy formacyi legii, ale że 
król Sardyński u którego wiał posluchanie chętnie 
przyjmuje niektórych polskich oficerów do armii swojćj, 
szczególnićj tych, którzy mają szlacheckie wychowanie. 

Dziwną mi się zdała ta restrykcya, w czasach w któ- 
rych żyjemy, teraz znajduję ją bardzo naturalną. Ra* 
dził mi więc Z. abym podał na ręce jego prośbę do kró- 
la,a.on ją przypilnuje i odpowiedź mi do Sztrazbur- 
ga przyśle ; gldybym byt nsfachal rady, byłbym do- 
iychczas na kosza. Puściłem się więc z oddziałem przez 
Szwajcaryą do Włoch, przeszedłem granicę Szwajcaryj 
2 Sierpnia i przez 6 dni z zachwycenia w zachwycenie, 
z uprzejmego przyjęcia w jeszcze uprzejmiejsze wpada- 
Jem. Wielką to jest pociechą dla naszego biednego na- 
rodu doświadczać współczucia poczciwych ladzi, Ty- 
dzień podróży pieszo przez Szwajcaryą będzie w życiu 
mojém epoką najprzyjemniejszą i wiele nanczającą. Mia- 
Tem sposobność być w zetknięcia nie tylko z wyższemi 
klassami ale z ludem prostym, z tym ludem któremu nie 
trzeba pochlebiać, ani go też fudzić, ale któren zasłu- 
guje na lepszą PoZycyą, ną lepszy los, a jednak mu go 
mniemani przyjaciele nie dadzą i owszem , resztę do- 
brego bytu zniszczą, posługując się ludem jak instru- 
mentem swych niecnych zamiarów, 

Górę Sgo Gotarda zmierzyłem stopą moją, pół-trze- 
ciej godziny się na nią wchodzi i tyleż schodzi. Na szczy- 
cie góry pićrwszy raz znalazłem się w obec dzikiego i 
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sejmowéj, imni stali jeszcze przed inkwizytorem, ja- 


ko spiskówi, gdy ruch wolności nową wiosnę lu- 
dom zwiastował; inni uległszy żelaznój surowości 


absolutnego systematu, po długićm więzieniu za 


zdrajców stanu uznani, mieli być karani dożywot- 
ném więzieniem, lub śmiercią, którą sam tylko mo- 
narcha słowem łaski mógł od nich odwrócić. Otóż 
obok nich, na tych samych ławach parlamentu za- 
siada poseł, z powołania urzędnik kryminalny, który 
swoich kollegów sejmowych jak Popiela, Potoc- 
kiego, Moeiselsa jeszcze nie dawno do śledczego 
wzywał posłuchania. : 

Najsłynniejszym z Polaków. na sejmie jest Smolka, 
obecnie po raz czwarty prezesem sejmu wybrany. 
Wszystkie stronnictwa szanują go, i zaledwieby się 
znalazł kto drugi, tak powszechne posiadający zau- 
fanie, przychylność i szacunek jak Smolka. Jest on 
najgodniejszym reprezentantem demokratycznćj Pol- 
skości, a zarazem tłumaczem i zwiastunem życzeń 
i nadziei Polaków co do przyszłćj organizacyi Gali- 
cyi i Austryi, zasiada bowiem w komitecie pięciu, 
któremu polecono skróślenie zarysu konstytucji. 
Smolka jest federalist}, systemat jego najściślćj prze- 
prowadza ideę federalnćj Austryi, a tém samém od- 
rzuca stanowczo wszelką myśl centralizacyi. We- 
dług mniemania Połaków, idea federacyjna dla ża- 
dnój części Austryi nie jest tyle zbawienna co dla 
Galicyi, przez nią bowiem tylko, mogą się stać 
panami własnego gniazda i otrząsnąć się z obcych 
biurokratycznych wpływów, które jako pasożytne 
zielsko wszelki rozwój tak moralny jak materyalny 
przytłumia. Smolka jest demokratą, a raczćj jeszcze 
wzorem demokraty, łagodny a razem poważny, Wy- 
trwały i energiczny; ma jasne, bystre pojęcie, wzo- 
rowe obejście, i niepospolite wykształcenie. Nie- 
wiem coby zdołało Silny ten charakter zachwiać lub 
wyprowadzić z tćj Spokojności, która zdaje się być 
u niego darem natury. Smolka posiada prócz tego 
zdrową logikę, jego dowodzenie często zlekka trąci 
ironią, co dodaje wdzięku jego mowie zwykle mo- 
notonnćj. i 


Bystrym myślicielem jest Dylewski, mąż umiarko- 
wany, roztropny, oględny, zręczny dialcktyk, zawsze 
chętnie w Izbie słuchany, umie bowiem porywać 
uwagę słuchaczy nagłemi zwrotami swoich wnio- 
sków i aforystycznemi zdaniami. Dylewski to ma 
właściwego, że podobnie jak większa część Polaków 
zawsze od potrzeb, stósunków i życzeń Galicyi za- 
czyna, i zawsze sprowadza rozprawy na stanowisko 
prowincyonalne. W uderzającóm pod pewnemi wzglę- 
dami przeciwieństwie do Dylewskiego, który kwe- 


martwego przyrodzenia, Między mną i niebem nie byto 
przedziału, tylko pasmo chmur i to z wyższych sfer, 
gdyż dumnie spoglądałem na dół, na bijące jak fale mo- 
rza, wały dolnych chmur: Zaledwiem zeszedł z góry 
Gotarda, zaczęty się dla nas chwile przeciwności, natra- 
fialiśmy coraz więcej na uciekających Włochów, którzy 
siali zľowieszcze wróżby, Austryacy postępowali ku Me- 
dyolanowi! Niestety ! wkrótce dowiedzieliśmy się okro- 
pné; prawdy. Medyolan kapitalował! W Lugano, osta- 
tniéin mieście szwajcarskićm tuż przy granicy Lomhardyi, 
zastaliśmy przeszło 20,000 Włochów, całą arystokracyą 
medyolańską i... wszystkich włoskich republikanów 
zdrowych, juk Bóg przy kazaf. Coza położenie moje! 
fundusze przeznaczone na oddział wyczerpane, gdyż w 
Lugano czekać miał na nas kwatermistrz i tyleśmy tylko 
wzięli, aby się dostać do Lugano, a žadnéj o półkowni- 
ku K. i o kompanii bojowćj Wieści, żadnćj także o rezer- 
wie, która stała w Medyolanie. Chaos i nieporządek 
taki między Włochami, jakiego sobie trudno wyobrazić; 
do lego drożyzna niesłychana , gdyż funt mięsa docho- 
dził do 5 franków! Przecież poczciwe Szwajcary dali 
nam na dni kilka przytułek i strawę, którejby pies z 
wielkim nie zjadł apetytem; ale i to było rzeczą nieo- 
cenioną, gdyż lepićj byliśmy Żywieni dla tego tylko że 
Polacy, a blisko 25,000 ludzi trzeba było wyżywić. Je- 
denaście dni podobnćj nędzy przecierpiałem, ja więcej 
niż drudzy, gdyż w dodatku moja godność naczelnika 


stye pozytywne, bieżące, z wielką rozbiera bystro- 
ścią i zawsze trzyma się nagićj rzeczywistości, stoi 
hr. Leszek Borkowski. Jestto uosobistnione przecze- 
nie, najśmielsza negacya, która z szatańską chciwo- 
ścią wszystko odwraca, i złą stronę wszystkiego 
odkrywa. Sarkazmy Borkowskiego przenikają do ży- 
wego, lecz są pełne ducha i dowcipu, pełne ostrości 
w swojćj trującćj, rozkładającćj materyi. Borkow- 
skiego sarkazmy często już ten komiczny miały sku- 
tek, że je wzięto na seryo, i zbijać starano się. 

Eleganckim mówcą jest Machalski. Ten młody, 
uczony prawnik, który w spokojnćj i pełnćj go- 
dności postawie do Izby przemawia, jest mężem 
niepospolitego ducha, który głębokie i poważne od- 
był studia, mianowicie historyczne. Ostatnia jego 
mowa o zniesieniu kary śmierci na zbrodnie poli- 
tyczne, wielkie sprawiła wrażenie. Dwa razy dotąd 
usłyszano w naszym parlamencie genialne wyrazy, 
które formą i istotą przypominały francuskich mów- 
ców z czasu rewolucyi — a temi są mowa Bacha 
we Wrześniu z. r. i dopiero wspomniona mowa 
Machalskiego. Opinie polityczne Machalskiego są 
więcćj konserwatywnćj natury. 


Inni Polacy, mnićj znani jako mówcy na publicy- 
cznych posiedzeniach, szanowani są dla swoich wia- 
domości, swojego zaszczytnego charakteru, oraz 
czynności w komitetach i klubach. Tak Lange bar- 
dzo doświadczony, naukowo wykształcony obywatel 
miasta Krakowa, z charakteru łagodny, w polity- 
cznych rzeczach energiczny i nieporuszony, bez dra- 
żliwości lub przysady, hołdujący zasadom demokra- 
tycznym; Smarzewski uzdolniony młodzieniec, któ- 
rego spokojne przekonanie i konsekwentne postę- 
powanie polityczne, zjednało mu szacunek współziom- 
ków; usiłuje pośredniczyć między krańcowemi stron- 
nictwami; Krauze biegły w administracyi szkolnćj 
i w ogóle z wielu stron wykształcony, czułego cha- 
rakteru i zawsze obawiający się y aby ukochanćj jego 
ojczyznie Polsce, nie wyrządzono krzywdy lub klęski. 
Biskup Wierzchlejewski oświecony i pobożny mąż; 
Popiel znany z oryginalnych pomysłów, dziwny 
zresztą charakter, chociaż Rusin, trzyma z Po- 
lakami ręka w rękę; Pieńczykowski wzór staroga- 
licyjskiego szlachcica i t. d. j 

e 
Austrya. 

Wiedeń 6 Marca. (21 Bulletyn armii) 26 į 27 
Lutego przednie kolumny posuwającćj się pod do- 
wództwem feldm. ks. Windischgrätz głównćj armii 
atakowały i wyparły powstańców z ich stanowiska 


dala mi się we znaki! Lubo wybór mój daleko więcćj 
zgodny niż Ludwika Bonapartego . powinienby mi byť 
nadać silę ludową (podlug teoryj demokratycznej), je- 
dnakże w chwili niepowodzenia, miafem prawie co ranek 
i wieczór rewolucyą, chociaż chciałem wykonać ruch 
którenby nas zbawił, to jest: cofnąć się do Piemontu, 
Ale jak tu zmusić do posłaszeństwa ludzi, których naj- 
dziwaczniejsze teorye, najgłapsze domniemania i posą- 
dzania na wpół odnrzyły ! Bo chociaż moi podkomen. 
dai nie byli członkami Towarzystwa Demokratycznego, 
zawsze jednak idea wieku, duch czasu owionął ich i po- 
gmatwał wyobrażenia. Największą klęską świata, a szcze. 
gólnićj Polski, jest pobałamncenie umysTów, ja widzę 
jednę tylko rzecz teraz na świecie. Widzę osznstów, 
szarlatanów, exploatatorów z jednćj strony, a z drugiej 
ludzi dobrej wiary; ale jedni i dnidży są jakby w o- 
błąkanin; chaos, wszędzie i we wszystkiem! Kiedy się 
na świecie ludzie porozumieją ? — tego nie wiem! 

Przez czas pobytu mego w Lugano, napróżno usiło- 
wałem moich podkomendnych nakłonić aby się udali 
do Piemontu, Odpowiadali mı zawsze. że zdrajcom sfu- 
żyć nie chcą (bo król opó był zdrajcą), że w koń- 
cu pragną koniecznie iść naprzód i brać udzia w wy- 
prawie, którą Mazzini a a Mazzini naczelnik re- 
publikanów wľoskich , dwudziestoletni emigrant, kubek 
w kubek podobny do naszych. NB, 


« 1; (w czasie wojny ci 
panowie rozprawiali w Medyolanie, 


dopićro potém zas 


za Torną pomiędzy Kapolną i Kaal. Kolumny feld. 
Schlicka wyruszywszy ku Verpeleth i Erlau wzięły 
nieprzyjaciela od_ skrzydła i przez ten ruch dobrze 
prowadzony zagroziły linią odwrotu jego ku Mis- 
kolcz i Tokajowi. 

Feldmarszałek posunął się 28 na całćj linii i prze- 
niósł tego dnia główną kwaterę swoją do Maklar, 
które nieprzyjaciel zaledwie był opuścił cofając się 
w kierunku do Mezó Kóvesd. Ścigając nieprzyja- 
ciela w jego spiesznym odwrocie, pułk kirasyerów 
ks. Karola, Pruskiego naszedł tylną straż jego pod 
Mezó Kóvesd gdzie przyszło do uporczywćj walki 
konnicy, popieranćj z naszćj strony przez nadcho- 
dzące brygady Wyss i Montenuovo. W tćj Poe 
wszćj potyczce ranni byli major ks. Holstein i 2ch 
oficerów. 

1go Marca feldm. zarządził wzdłuż całćj linii wiel- 
kie rekognoskowanie , wzdłuż równiny ciągnącćj się 
od Mezó Kövesd przez Sstwan aż do Cissy; lecz 
z powodu mgły i śniegu, nieodniosło pożądanego 
skutku. 

Tymczasem korpus fel. Schlicka manewrował ciągle 
ku prawemu skrzydłu nieprzyjaciela, przez co tenże 
ujrzał się zmuszonym do opuszczenia w ciągu jeszcze 
dnia tego Mezó Kóvesd, i cofnięcia się przez Sze- 
mere i Eger Farmas ku Poroslo. Brygada Deym do 
korpusu feldm. Schlika należąca, osadziła Mezó Kö- 
vesd. 

Około południa gdy się mgła cokolwiek rozeszła, 
doniosły rekognoskujące przednie straże o cofnięciu 
się nieprzyjaciela ku Cissie i miejscu przeprawy pod 
Tissa-Fiired. Feldm. odkomenderował natychmiast 
trzy brygady na linią odwrotu nieprzyjaciela, które- 
go tylna straż pod Szemere została dościgniona. 

Pod Eger Farmas nieprzyjaciel raz jeszcze opór 
stawić usiłował, wszelako został odepchnięty i zwy- 
cięzkie wojska nasze zajęły wspomnione miejsce te- 
goż samego wieczora. _Feldm, wyprawił jednocze- 
śnie z Besenyó jednę brygadę pierwszego korpusu 
armii, pod dowództwem jenerała Zeisberg , gościń- 
cem do Poroslo, a ?go z rana przy odejściu osta- 
z Maklar, cała armia była w mar- 


tnich raportów 
Dywizya zarazem feldm. Ramberga 


szu ku Cissie. 
posunęła przednią straż swoją od Koszyc na gościń- 
cu, który pod Hidas-Nemethy rozchodzi się na le- 


wo do Tokaju, na prawo do Miskolcz. 


Pod Komarnem, na prawym brzegu Dunaju kilka 
już zaszło potyczek między powstańcami a brygadą 
feldm. Lederer. I tak 17 Lutego załoga tćj twier- 
dzy zrobiła wycieczkę z 9 kompaniami piechoty, 2 
działami i daista fi pt ieiwadzoci hariri iak Płaaa | cesarka hh ron mem M | ANS A a i a SARA szwadronem huzarów, i pod protek- 


chciało im się wojaczki)— rad nie rad musialem się wdadź 
w stosunki z tym panem, i poznalem w nim największe- 


goz marzycieli ! 
Po jedenastu dniach cierpień, głodu i swarów, nako- 
niec rzeczy się wy świeciły! Mazzini w nocy przyszedł do 


mnie, donosząc; że odebral wieści o nowym legionie że 


pulk. K. śmiertelnie ranny, ze się Polacy bili jak Iwy 


i że rejterują ku Piemontowi w kolumnie jenerała Du- 


rando. Chytry demokrata nie powiedział mi szczęrćj 
prawdy, tylko zaklinał, abym pośpieszył naprzeciw tćj 


kolumny dącznie z majorem włoskim i starał się od 


rejterady ku Fiemontowi odwieść i do składającćj się wy- 
prawy pod dowództwem jenerala Garibaldi nakłonić. 
Pośpieszyliśmy więc nocą, przebrani, konno, i po nie- 
których trudnościach spotkaliśmy korpus nocujący na 
Uradowalem się zobaczywszy swo- 


anicy Lombardyi. 
granicy i już teraz jest zdrów, 


ich. K. rzeczy wiście był ranny; (j 


pojechał do Paryża, ale wkrótce powróci; 
ownik). 


jest umiesz - 


czony w armii Piemontskićj jako pulk 
Zaledwiem dwa sľowa z kolegami pomówił, dowie- 


którćj 


i 

działem się, że rejterują w skutek kapitulacyi , = 
śm do 

bez hańby zerwaćby nie mogli; „__wiedzial o tém dobrze 

r 

Mazzini; ale dla takiego demokraty tons les moye 


od do- 
bons !— Dostawszy rozkaz na piśmie i pieniądze d 
a> 
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wódzcy, powróciłem do Lugano dla zebrania moich i Z 


prowadzenia ich do Piemontu. Za powrotem jnż ich nie 


zastałem, porwał ich Mazzini i porobiť przy  wódzeami 


zoo 


— 


cyą silnćj kanonady rzuciła się od mostu na lewe 
skrzydło oddziału pod komendą majora Kellner zaj- 
mującego O -Szóny. Major Kellner jednak uderzył 
na powstańców i odparł ich, przyczćm stracili 11 
| poległych. Podobnąż wycieczkę przedsięwzięła za- 
łoga 24 Lutego z? batalionami piechoty, pół szwa- 
dronem huzarów i 3. działami. Nieprzyjaciel rozpo- 
czął silny ogień działowy ną stanowisko majora Kell- 
nera który z ?gim batalionem piechoty Khevenkii'ler, 
półszwadronem dragonów Fi iquelmont i półbate- 
ryą 12 funtową zajmuje O- - Szóny. 40 granatów pa- 
dło na to miejsce i zapaliło je na pięciu punktach, 
przyczćm kilka domów ze szczętem zgorzało. Po- 
wiodło się roztropnym rozporządzeniom majora Kell- 
ner, i poświęceniu wojska, położyć tamę ogniowi, 
u gdy poźnićj za czynnym współudziałem wysłanćj 
pod komendą kapitana Schmutz z dwoma działa- 
mi dywizyi, przystąpiono do zaczepki, waleczny ten 
batalion odparł powstańców, którzy 50 ludzi stra- 
cili, w zakres wystrzałów działowych twierdzy i tym 
sposobem powtórną tę wycieczkę udaremnił. Obe- 
cnie nadeszła tam również dywizya feldm, Simoni- 
cza od lewego brzegu Dunaju: Należąca do nićj bry- 
gada Veigl stoi na lewym brzegu Waagu. Brygada 
Sossay już od kilku dni do N. Tany przybyła zaj- 
muje wyspę Schütt, a pod Gónyó stawia się most 
łyżwowy celem przywrócenią związku między obu- 
dwoma brzegami Dunaju, dla korpusu otaczającego 
Komarno. Gdy również nadeszły działa oblężnicze 
z Leopolsztadu, w tych dniach zatóm rozpocznie się 
bombardowanie w mowie będącój twierdzy. 
Urzędowe wiadomości z Krakowa daty 3 Marca 
donoszą że 600 Kozaków obsadziło polską granicę 
po swojćj stronie od Michałowie do Wisły z jednćj 
strony a do Bilicy z drugićj. Kraków który według 
innych doniesień miał być bombardowany a nawet 
przez wojska rossyjskie zajęty, zachował się spokoj- 
nie; chociaż liczni emissaryusze i* przemycniki bro- 
ni spokojność tę zakłócić usiłowali. Feldmarszałek 
Legedicz był tam w pogotowiu do stawienia czoła 
wszelkićj ewentualności. — Wiedeń 5 Marca 1849 r. 
Gubernator cyw. i wojsk. Welden feldm. 
(Gaz. Wied.) 
Bitwa pod Kapolna w którćj powstańcy 26 z. m” 
zostali pobici, jest niewątpliwie najważniejszą i naj- 
więcćj stanowczą, jaką dotąd w wojnie węgierskićj 
stoczono. Pierwszy to „raz poWstańcy rzeczywiście 
armii cesarskićj czoło stawili; przeszło 200 arnat 
z obu stroń grało, a gdy pozycya sprzyjała ich dzia- 
taniu, tém większe zatém zrządziły straty. Armia 
cesarska korzystać będzie zapewne z odniesionych 


małych partyzanckich ELE NO RP T TIETE GAY AL GARRETT BE E RE E REECE ZZ EEEE" EE ERZE S T PRA gdyż sądził że dosyć 
jest Polaka na czele postawić, aby Włochom ducha 
dodać ! 

Włosi nciekli po pierwszym strzale, bo to była cho- 
Tota, zbieranina, Polacy nadstawili czola: jeden zginąt, 
dwóch byfo rannych, a reszta wkrótce złączyła się ze- 
mną w Piemoncie; przepraszająe pokornie i przy znając 
się do winy, to jest do glupoty ! — Gdyś śmy się wszyscy 
zebrali, wystąpiły na wierzch wady waz Polak 
bije się dzielnie na placu bojis ale jak wrzawa wojen- 
na ustaje, jak przyjdzie ` się uporządkować, wiesz wten- 
czas co się dzieje, albo raczej nie wiesz boś nie był na 
emigracyi, bo nie znasz rozmaitych teoryj, mniemań, 
wiar, które opanowały teraźniejszą a nawel gdzie nie- 
gdzie i dawną generacyę, Sześć tygodni staczałem wal 
ki mową i pismem, chcąc przyjść do porządnćj reorg 
nizacyi legionu polskiego, tej ulubionej myśli mojćj. — 
W Piemoncie wówczas panował Zwykły, po zawodach i 
klęskach chaos, pomi.no tego rząd pamiętał o Polakach, 
bo królowi jenerał Durando najlepsze o nas dal świa- 
dectwo, Król więc postanowił uformować batalion pie- 
choty i szwadron kawaleryi polskiej, na to trzeba byľo 
tylko ze strony naszćj poświęcenia i dobrćj woli, a tu 
szalone paTki, chcieli korzystać Z tćj sposobności dla ro- 
bienia socyalnych doświadczeń, na tym zawiązku siły 
narodowćj. Z dziw ną zręcznością potrafili oni opanować 
starego półytówka, szarlatana i oszusta Sionee któren 


| 


korzyści, spiesznie posunie się ku Debreczynowi i 
obsadzi wyspę na rzece Cissie podł Arokto dla prze- 
cięcia powstańcom związków z Debreczynem.  Na- 
stępnie może z dwóch stron nastąpić attak na to 
miasto, a plan Koszuta, który jak mówią chciał 
przenieść teraz w góry Komitatu Marmarosz wido- 
wnię wojny, trudny będzie w takim razie do wy- 
konania. Linia cesarskich forpoeztów rozciąga się 
już zapewne na krańcu gór tych wzdłuż doliny Cis- 
sy Gdyby więc jeszcze do bitwy przyjść miało, ta 
nastąpi zapewne pod murami Debreczyna, 
(Korr. Ausin J) 

Kromiery 3 Marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
sejmowém dep. Szuzelka wystąpił} przeciwko mini- 
steryum z okazyi rozprawy nad odsełaniem pienię- 
dzy depozytowych do kass państwa. »Nie chodzi tua 
mówił on »ani o ilość tych pieniędzy, ani o stóso- 
wność tego rozporządzenia, ale o to czy ministe- 
ryum zasługuje jeszcze na nasze zaufanie. Przy sy- 
stemacie jaki teraz przyjęto, państwo austryackie 
nie daje nam gwarancyi na 4 tygodnie czasu. Poli- 
tyka gabinetu jest polityką zemsty, zemsty przeciwko 
Wiedniowi i Wiedeńczykom, zemsty przeciwko lu- 
dowi który się ważył powstać przeciw absolutyzmo- 
wi a w téj chwili może następuje nowa jaka exe- 
kucya w fossach miejskich stolicy. Austrya nie zo- 
staje pod rządem, ale pod terroryzmem, a gdyby 
położono na stół sejmowy korespondencyą ministrów 
z wodzem naczelnym, dowiedzianoby się czy mini- 
steryum rządzi, czyliteż samo jest tylko narzędziem, 
równe uprawnienie narodowości nic już innego nie 
znaczy jak równe uciemiężenie, gdy jeden lud słu- 
ży do ujarzmienia drugiego. Jakąż nagrodę otrzy- 
mują Kroaci za ocalenie tronu krwią własną? W Ty- 
rolu ktokolwiek się odezwie za podziałem kraju te- 
go, pod sąd oddanym zostaje, gdy tymczasem w Ga- 
keyi zamierzonym jest nowy podział Polski, a po- 
lityka ministeryalna wprost do wojny domowćj pro- 
wadzi. Jestto niby ruteńska, ruska polityka, rze- 
czywiście zaś rossyjska. Polityka ministeryalna odda- 
ła Austryą, cesarstwo austryackie pod opiekę Ros- 
syi, i wzywa do kraju Kozaków jako dobrych przy- 
jaciół.  Ministeryum chce sejm doprowadzić do ta- 
kiego poniżenia, iżby mogło powiedzieć ludowi: 
»patrzcie czy ci ludzie zdołają czego dokonać! Jak- 
że zaś nazwać politykę ministeryalną odnośnie do 
Niemiec? Jestto podstępna, w dawnym znaczeniu 
tegó wyrazu dyplomatyczna polityka, przez wszyst- 
kie stronnictwa tćj Izby potępiona. 
wiem równie przeciwna Słowianom jak i Niemcom, 
Dawne przysłowie auttryackie mówi: » Austrya upaść 


Jest ona bo 


nie wiem zkąd się wziął, i jakim trafem zrobił się z niego 
pułkownik, iz nim historye wyrabiali. 
wojsko bez oficerów zupełnie na sposób komunistyczny; 
to znowu jakiś zakon Apostolski! Ale jakie ja głup 
stwo robię że wam to piszę , wy tego nie rozumiecie, 
bo nie jesteście au courant des sotises du siècle, to wam 
tylko powiem, że jeżeliby jakim cudem miafa dojść do 
władzy którakolwiek z sekt lub opinii Wersalczyków, 
lepićj stokroć jest żeby Polska pozostała pod knntem: 
Sześć tygodni walczyłem przeciw anarchii, sfuży- 
łem jak prosty żołnierz, żeby dać przykład i dopiątem 
przecież tego żem czarta 0 ziemię powalił; mówię ja, 
gdyż lubo znaczna większość » to jest wszyscy oficrowie 
;łnierze byli na stronie militarnej, ja 
ą i redaktorem a tém samém duszą 


To chcieli mieć 


i prawdziwi że 
jednak byłem mówc 
stronnictwa ! Nazywano mnie. biczem duchów, to jest To- 
wiańczyków. Ale wszystko musi mieć swój koniec, i 
dowiedziawszy się że jenera? Chrzanowski został sze- 
(em sztabu i że przybył do Tury nu, podałem się do 
dymissyi, którą mi z wielką radością udzielono i pospie- 
szyłem do stolicy Piemontu. W dziesięć dni po mojém 
przybyciu » by: dem mianowany przez króla w pułku ka. 
waleryi dragonów Piemont «Royal» — a w dziesięć dni 
później So....Z duchami, haniebnie jako oszust wy pędzony 
wędrował ku Florencyi aby tam nowe brudy i głupstwa 
robić. 


«nie może!« Polityka jedynie obecnego gabinetu 
mogłaby przyjść do tego zaszczytu, przywiedzenia 
Austryi do zupełnego upadku.» Minister Kraus od- 
powiedział Szuzelce, że 700,000 złr. na wsparcie 
Wiednia przez Cesarza ofiarowane, polityką zemsty 
nazwać wolno każdemu; że Austrya nie zostaje pod 
opieką Rossyi. Przecięta jedynie komunikacya z Sie- 
dmiogrodem przeszkodziła dojściu depeszy, wzbra- 
niającój stanowczo wkroczenia Rossyanitd. Inne szcze- 
góły tego posiedzenia już są czytelnikom naszym 
:znane. 

(+) Kromier) £5 Marca. (Koresp.) Przecież raz Wy- 
"dział konstytucyjny ukończył swą pracę. Druga część 
ustawy dla państwa austryackiego , część organiczna, 
«administracyjna konstytucyi gotowa i do druku po- 
«dana. Wszyscy wyglądają z niecierpliwością tego 
dzieła, do którego tyle nadziei się łączy, od które- 
-go tyle milionów spełnienia swych życzeń się spo- 
„dziewa. Nie byliśmy tak szczęśliwi widzieć pro- 
jekt téj drugićj części, nie możemy zatém nic wię- 
«éj tymczasem jak tylko o jego bycie wspomnieć, 
obiecując, przy danćj sposobności, całą jego osno- 
wę jak najspiesznićj przesłać. Tymczasem tylko ty- 
de, o ile słyszeć się z boku dało, że od Galicyi tyl- 
iko Bukowina oderwana; a południowy Tyrol, z po- 
„czątku oddzielony od północnego , przy ostatnićj re- 
wizyi projektu większością jednego głosu w Wy- 
„dziale znowu z północnym połączony został. Wiado- 
mmość o ukończeniu projektu nie mogła zostać bez 
wpływu na Sejm; dla tego też na dzisiejszóm po- 
siedzeniu przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego p. Hainmerl (z Elbogen) wniosek nagły, kilku- 
dziesięcioma podpisy poparty uczynił, aby z uchy- 
leniem porządku sejmowego, według którego zarys 
konstytucyi zanieść pod obrady Sejmu przyjdzie, 
wprzód w wydziałach sejmowych rozbierany być po- 
winien, — już 15 t. m. do pierwszego czytania pro- 
jektu w Scjmic przystąpić, a rozbiór jego po wy- 
«działach do czasu między pierwszćm i drugićm czy- 
taniem zostawić. 

Wszczęły się rozprawy nad tym wnioskiem, w któ- 
rych mieli udział pp. Rieger, Sztrobach, Wierznicki, 
Borosz, Majer, Dylewski, Brestl, Leopold Neuwall, 
Borkowski. Żaden z mowców nie przeczył, iż ży- 
czyć należy, aby w pracach swych Sejm spieszył, 
a tém samém smutnemu położeniu ludów, jęczących 
pod jarzmem władzy wojskowćj koniec położył; wie- 
lu sprzeciwiało się atoli odstąpieniu od porządku 
sejmowego, właśnie w tym celu z wielką stratą cza- 
su wypracowanego, aby rozprawom i uchwałom 
nad konstytucyą należytą dać gwarancyą, i tę rękoj- 
mią, że Sejm z rozwagą i zupełną rzeczy świado- 
mością do postanowień w tćj materyi kroczył. — 
Skutkiem rozpraw było przyjęcie wniosku p. Majera 
z dodatkiem p. Braunera tćj treści; że Sejm uchwalił : 

«Na dniu 15 t. m. w rocznicę pamiętnćj rewo- 

lucyi Wiedeńskićj, Sejm przystąpi do pierwszego 

odczytania organicznćj części konstytucyi i do te- 
go celu osobne posiedzenie oznaczy; zaś od chwi- 

li zagłosowania nad $. 15 praw zasadniczych aż 

do 15 t. m. posiedzenia swe zawiesza, w którym 

to czasie wydziały rozbiór zarysu drugićj części 
ustawy ukończyć muszą.» 

Poczem nastąpiły debaty dalsze nad $. 15 o 
stosunku kościoła do państwa, Zabierali głos pp. 
Łomnicki, Pinkas, Dylewski; jatro, we Wtorek, skoń- 
czą się rozprawy, i Zgromadzenie do głosowania nad 
tém ważnóm pytaniem przystąpi. 

Z ministrów ani jeden dzisiejszego posiedzenia nie 
zaszczycił Sw4 bytnością; po mowie pana Szuselki 
w Sobotę wyjechali wszyscy, zabrawszy z sobą kan- 
celarye ministeryalne do Ołomuńca, gdzie się coś 
ważnego w téj chwiii gotuje. 

Właśnie odbieram Wiadomość, że do Ołomuńca 
` przybyli pp. Somaruga, Hekszer i Hermann, wysła- 
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ni od władzy niemieckiéj centralnéj, w celu poro- 
zumienia się z gabinetem Austryachim o stosunku 
tegoż państwa do rzeszy niemieckićj. Otóż przyby- 


cie tych panów z Frankfurtu ministrów do Ołomuń- ' 


ca powołało. 
Prusy. 

Berlin 5 Marca. Druga Izba ukończyła dziś spra- 
wdzanie wyborów, 4 jutro przystąpi do wyboru 
swęgo prezesa i sekretarzy. Zdaje się być rzeczą 
pewną, że cała lewa strona głosować będzie za p. 
Unruh, a chociaż i tak: pozostanie w miejszości, to 
zapewne p. Grabow zaledwie 20 głosami większo- 
ści wybrany zostanie. Jeśli zatém jest prawda, co 
gazeta konstytucyjna dziś donosi, że w razie wybra- 
nia p. Grabow znaczną większością, nowe ministe- 
ryum pod prezydencyą p. Vincke będzie utworzone, 
to zdaje się, iż tą razą nieprzyjdzie jeszcze do tćj 
kombinacyi. Programat p. Vincke dotąd jeszcze 
nieznany. Prawa strona [zby zaczyna się już roz- 
dwajać. Mówią iż p- Harkort chce utworzyć cen- 
trum, mające opponoWać się tak prawćj stronie jak 
i gabinetowi. | 

Pierwsza Izba powinna i chce się stać także Izbą 
ludową. Pracować ona będzie nad pozyskaniem so- 
bie u ludu wziętości. Największą jćj wadą w oczach 
wielkićj części naszych dzisiejszych polityków jest, 
że nie pochodzi z powszechnych wyborów , ale 
z wyborów z cenzusem. Wszelki zaś cenzus, od czasu 
jak we Fransyi niema żadnego, uważany jest za 
nieznośne ograniczenie wyborów , chociaż w demo- 
kratycznój Rzeczypospolitćj Stanów Zjednoczonych 
wszędzie prawie jest zaprowadzony. Nie pomną ci 
panowie, że gdyby Ludwik Filip przed rewolucyą 
Lutową przyszedł był do przekonania, że reforma 
owczesnego prawa Wyborczego jest koniecznością, 
i gdyby był cenzus drugićj Izby zniżył tylko do te- 
raźniejszego cenzusu *naszćj pierwszćj, zasiadałby 
dotąd niewątpliwie ńasronie francuzkim. Ktokolwiek 
zatem dalćj trochę widzi, ten przyznać musi, że 
cenzus przy wyborach do pierwszćj Izby wprowa- 
dzony, jest rzeczą podrzędną i niewiele znaczącą; 
z tćj więc strony nie' można jéj zaprzeczyć charak- 
teru ludowego; jest'ona bowiem wybrana z klassy 
obywateli państwa, którą przecież za jądro ludu 
uważać należy, jakkolwiek wyrazu tego «lud » z je- 
dnostronnego stanowiska, w podobnćm znaczeniu 
jak «proletaryat" w smutny sposób dotąd nadużywano. 
Mimo tego jednakże senat ten ludowy z wielką 
winien postępować rozwagą, aby cel swój osiągnął, 
którym jest postawienie się w najstósowniejszćm 
stanowisku pomiędzy koroną a drugą Izbą. 

— Gabinet angielski przesłał dworowi rossyjskie- 
mu notę protestującą przeciwko zajęciu księstw nad- 
dunajskich, którą innym również mocarstwom w od- 
pisie doręczono. W podobnym duchu oświadcza się 
również polityka Palmerstona przeciwko rzymskićj 
lub wszelkićj innćj we Włoszech interwencyi. — 
W rzeczonćj nocie zrobiona jest również uwaga, że 
gabinet s. James niesprzeciwia się wprawdzie w za- 
sadzie współdziałaniu mocarstw katolickich w tćj 
kwestyi, lecz obawia się aby taka interwencya je- 
szcze więcćj nie zawikłała stosunków Europejskich 
tak we Włoszech jak i w innych miejscach. Półu- 
rzędowy artykuł dziennika Globe organu Palmersto- 
na, zdaje się potwierdzać tę protestacyą, wynurza- 
jąc mnićj więcćj te same zdania, 

Król odbędzie pojutrze wielki przegląd tutejszego 
wojska za Hallską bramą. Jestto pierwszy Wypa- 
dek tego rodzaju od rewolucyi marcowej. 

— Bardzo przychylne rządowi wrażenie sprawiło 
wczorajsze, w prawdzie nieurzędowe oświadczenie 
Staats auzeigera, że pie ma słowa prawdy w po- 
daniu, jakoby pewna znakomita osoba w poufnćj 
missyi wysłana była do Ołomuńca. Takie dobro- 
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„zachodnićj Europy. 


wolne zbliżenie się do Austryi zniweczyłoby bez- 
wątpienia wszelkie sympatye jakie ministeryum teraz 
pozyskiwać zaczyna. Prusy są silne a sympatye ca- 
łych Niemiec wzmocnią je jeszcze, w razie gdyby 
z Austryą lub Rossyą do wojny przyjść miało; eo 
więcój, w takim razie cały zachód Europy stanąłby 
na naszćj stronie; byłaby to bowiem walka cywili- 
zacyi z barbarzyństwem, wolności z despotyzmem, 
Austrya zasługuje na wdzięczność Niemiec za to, że 
łącząc się z Rossyą zjednywa nam przymierze całćj 
||| (Gaz. Szłąska). 

Gazeta Szłązka z dnia 6, donosi także w swój 
korrespondencyi z Wiednia, o rozruchach, bombar- 
dowaniu miasta naszego i ukaraniu przez sąd wo- 
jenny, dowódzców rozruchu. Cóż o tém myśleć ? — 
że podobna pogłoska; mogła poniekąd znaleźć wiarę , 
w Wiedniu, jeszcze na pół wytłumaczyć można — 
lecz że gazeta Szląska takowy bezwzględnie powta- 
rza—bez zwrócenia ze swćj strony uwagi, na jéj 
nieprawdziwość , przy tak rozlicznych i nieprzerwa- 
nych stosunkach naszego miasta z Wrocławiem, do- 
wodzi, jeżeli nie złych chęci Redakcyi dla nas, to 
przynajmnićj znakomitego niedbalstwa, nierozumu 
w wyborze nowin. 


Francya. 


Paryż 4 Marca. Zgromadzenie narodowe zakoń- 
czyło dyskussyą o radzie stanu, powodem do roz- 
praw najdłuższych, byża poprawka, art. 60 wniesio- 
na przez pana Vaulabelle a orzekająca, że połowa 
członków mających składać radę stanu, wybraną zo- 
stanie na dni 20 przed rozwiązaniem się zgromadze- 
nia narodowego, z zastrzeżeniem wszakże, że ci 
członkowie dotąd nie rozpoczną swych działań, do- 
pókąd przyszłe zgromadzenie narodowe, nie uskute- 
czni wyboru drugićj połowy. 

Poprawkę tę wskutek uczynionych mu uwag przez 
komissyą p. Vaulabelle opuścił, lecz ją podjął p. Fa- 
vart, znalazłszy poparcie u pp. Bernard i Ayffas, — 
co jéj bynajmniej nie przeszkodziło upaść gdy przy- 
szło do wotowania. 

Następna dyskusya wywołana przez pana Martin 
Bernard z powodu zabronienia przez rząd bankietu 
na który uczniowie uniwersyteccy się zebrali, stała 
się nader burzliwą. PP. Leon Faucher i Odilon 
Barrot, odpierali attaki z wielką mocą talentem. 
Mimo niesłychanćj gwałtowności góry, taka znaczna 
większość izby powstała przeciwko nićj, iż p. Mar- 
tin Bernard, odstąpił swego przedsiewzięcia. 

Nadęszła dziś do Paryża wiadomość urzędowa, 
że papież zawezwał wszystkie państwa katolickie 
oprócz Sardynii i Portugalii do udzielenia mu po- 
parcia. Ojciec święty pominął Portugalią, tylko 
z przyczyny jéj odległości, i braku zasobów, szcze- 
gólnićj zaś udaje się on do króla Nęapolitańskiego. 
Zdaje się iż ten monarcha dostarczy wojska na wy- 
prawę do Rzymu, które wynosić ma najmniej do 
20 tysięcy. (Indćp.) 

Włochy. 

Piszą z Florencyi pod d. 22 Lutego, że Rząd re- 
wolucyjny, nakazał wszystkim mieszkańcom bogat- 
szym (benestanti), którzy opuścili miasto, powrócić 
w trzech dniach, pod karą dziennćj kontrybucji, 
stosownie do ich majątku. 

Wszelki zaś gwałt przeciwko własności, zakładom 
publicznym, lub osobom, ulega sądom komissyi 
wojskowćj, której wyroki wykonane być mają wprze- 
ciągu 24 godzin. : RJ 

— La Concordia donosi © zajściu ważnych wy- 
padków w Medyolanie nie wchodząc jednak w szcze- 
góły onychże; , 
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